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LEKCJA 17  WRZEŚNIA 1939 ROKU

■ , " i e  ^pom nijiy  te g o  d n ia .  P o ls k a  k rw aw iła  w tedy -  w tym krwawym W rześn iu  -  w
w o jn ie  o b ro n n e j .  N iemcami, gdy n a g le ,  n ie o c z e k iw a n ie , b ez  żadnego powodu i  - ^ e l  p o d L a

nadnho-

B i |  o k a z a ło , że  Sow iety  p rzych o d zą  n ie  Jako p ^ I e l T z ’

s to s ^ u

^yiyoy  in n e , n iż  d z i ś  s ą  i  byc m uszą. Gdyby R o s ja  p o z o s ta ła  b y ła  w tedy wobec n as  c o n a l-

p r L  azne ^ o s ^ k i ° o b u  o *1  ^  s i T Sp rz y ja z n e  s to s u n k i  obu p ań s tw . Vh tym s p a d k u  by łoby  w skazaniem  r e a l n e j  n a s z e V n o l i tv k i
s z u k a n ie  m o ż liw o śc i i  podstaw  p r z y ja ź n i .  N ikczem nośoią d n ia  17 w rz e śn ia  1939 ro k u  S ta -  
l i n  g r a m i e  p o w ie d z ia ł  P o ls c e  : m onecie is tn ie ć , ty lk o  Jako w a sa l R o s j i?  D 
U ty k a  sow iecka mówi nam to  samo. J s i e j s z a  po­

ł a  s t e t  . ^ ° |^ ś l a i n y  d z i ś  o p o l i ty c e  s o w ie c k ie j z J e s i e n i  1939 ro k u , k tó r a  w y ra z i-
Jeden  f ro n t*  a P o ls c e  S ° ”  n endeckim  paktem  o n i e a g r e s j i  zagw aran tow ał Niemcom

o? ?  * v P o ls c e  w łasn ą  swą a g r e s ją  s tw o rz y ł d ru g i f r o n t  -  zarzvóm  wszeTJm
i  ab y e^ i s k ? p o l i S k T " e " S SySlT i a " S obie E o s ') i  mo& °  rai® Ja k ik o lw ie k  z d r S y  s e n ^  
k i  Taka ^ a d z i e f e ^  J sP°*Pracy  * R o s ją  mogła dać Ja k ie k o lw ie k  pozytyw ne d l l n a s  w yni-
Ją  aJTl o :  P o S k i  i U 6f  P o l3 k l  't*J- p o l i t y k i ,  odda-
P^winna s i e  ł S J r '  « L  ’ lik w id u ją c e g o  n a sz ą  n ie p o d le g ło ś ć .  P o l i ty k a  p o ls k a  n ie
d T s i c  ^ s n ^ k ^  ^  t ę<H P r T Uł! i m S Z a d r °a a '  9 p r ^ E t e o l o g i ę  p o d p o r^ d k o -  ‘ w spó ln ikow i i  k o n ty n u a to ro w i metod H i t i p j . n i e  p rz e z  z g in a n ie  k a rk u  p rzed
dzymorza™ k t l S T i f l r  i e f *  ' f ą ° Z anie s lj? ‘do ogS lnego n u r tu  samoobrony ludów K ię  -
t  Z lT o śo U  1 J -Csy P^ dZeJ r o o b i l^ u J e  swe s i ły  -  d o jd z ien y  io  zw ycięstw a

ta k a  T1e S  d r ^ t y m e S° d n ia ,  k tó ry  -p rzeży liśm y  p rz e d  sześciom a l a t y ,  itajca j e s t  zgodna z n ią  nauka d n ia  d z i s i e j s z e g o .

B ia łe rn *  * *" Vlojska Czerwonego S z ta n d a ru  s t o j ą  p rz e d  ś m ie r tiln ą  w a lte  z w ojskam i O rła  
“ f a” :** Na zac h o d z ie  ważą s i ę  lo sy  w szechśw ia tow ej r e w c ^ a J iT p r z e z ^  t o ^ T p o l s S

s ^ S ś o i e  ^ r ^ 7 Zea^ ,? T t 7 eSO NJ  b a s u e ta 0 h  n ie śmy p r a c u ją c e j  S S k o ś o i^ z c z y so ie  poko J - . . . . ^  (T uohaazew ski -  ro z k a z  z 2 l i p c a  1920 r .  Nr.:iA£3^)
= n n =:

9L>. j^RZY NICZEGO SljS NIE NAUCZYLI

t o  t  t ™  o T i z i i  ^ 7  t 0 ’ 00 °n i  Saml "  ’ f a P i i ^ ° i  -  k i« iy ś  m ów ili i  zestaw ić

n as  O -rabski w ro k u  1943 p i s a ł  • -• P o św iad czen ie  o s ta tn ic h  5 l a t  n au cz y ło
n o aż n a d to  d o b i .n ie ,  że  o f ia ry  sk ła d a n e  p rz e z  n a ró d  p o l s k i  w po szu k iw an iu  n rsn -i^L -t 
p o lsk o  -  r o s y j s k i e j  J e d y n ie  o s ł a b i a j ą  P o ls k ę , a  n ie  p r z y c z y n ia ją

( d o k o ń czen ie  na s t r .  G )



i m arg in  es i e  Z j a  zdu ?jiuc zy o ie l i_  vv_ J_ero ̂  firn ie)

Są okresy  w ży i u  n a ro d u , k iedy p o l i ­
ty k ę  muszą ro b ić  w szyscy . N ie  zajmować 
s ię  p o l i ty k ą ,  a l e  ją  r o b ić .  V k a ż d e j-sw e j 
cz y n n o śc i c o d z ie n n e j , w każdym z a ję c iu  , 
w k a ż d e j zawodowej p ra c y . Nawet ż o łn ie r z  * 
m usi b y ć"p o l i t y c.-ny" -  p o l i t y  ozry w tym 
s e n s ie ,  że  m usi d o b rze  w ie d z ie ć , o 30 s i ę  
b i j e ,  i  mocno .b ić  d la  ty c h  w ła ś n ie ,  a  n ie  
in n y c h  celów  swe^o n a ro d u . VT ta k ic h  o k re -  A 
sa c h  niem a d z i a ła ń  p o l i ty c z n i e  o b o ję tn y ch  
gdyż s c a la n ie  d ro b ry o h  naw et a k c y j ,  czynów 
czy u jaw n ień  d ecy d u je  o p o s ta w ie  narodu  
wobec p o li ty c z n y  cii z jaw isk , r o z s t r z y g a ją ­
c y c h .o  je g o  p r z y s z ło ś c i .  Tak b y ło  w P o l ic e  
w pam iętnym  w rz e śn iu , gdy z a c z ę ła  s i ę  
w ojna, gdyśmy p o d ję .l i  w alkę o swą wolność 
ta k  j e s t  i  t e r a z , '  gdy walki; t ę  d a l e j  
prow adzirry . I  ta k  m usi być w d n ia c h  k t ó r e ’ 
id ą  -  aż do zw ycięstwa*

P a k t u zn an ia  p r z e z  l i c z n e  państw a- -• 
so w ieck ic h  rządów  w P o ls c e  s tw o rz y ł 
w a ru n k i, k tó r e  zm uszają każdego P o la k a , 
m ającego możność swobodnego w ypow iadania 
s i ę  ,d o  czynnego u d z ia łu  w p o l i ty c e , ,  do 
w yraźnego decydow ania, po k tó r e j  s t r o f y  
barykady choe 's ta n ą ć  :p o  s t r o n i e  P o l s k i  
ozy po s t r o n i e  L u b lin a*  N ik t z nas n ie  
może p o z o s ta ć  " n e u tra ln y  " n ik t  te ż  n i*  
p o w in ien  b i e r n i e  " czekać" n a  rozw ój Zda- 
r z e n ,  le o z  w in ie n  mieć w ole czynnego 
w pływ ania na t e  z d a rz e n ia  i  na ic h  w ynik 
o s ta te c z n y •

S ze ro k ą  f a l ą  p o p rz e z  w sz y s tk ie  
n a sz e  o ś ro d k i em igracy jn e  p r z e s z e d ł  p ro -  ' 

' t e s t  p rzec iw ko  s tan o w i rz e c z y , k tó ry  
s tw o rz y ł okupant so w ieck i w P o ls c e ,  i  
W yraźnie zary sow ał s i ę  n ie z a c h w ia n ie  
po^yt^wny s to su n e k  w sz y s tk ic h  praw ych 
Polakow  do jedynego  p raw ow itego  R ządu 
P o ls k ie g o ,  jak im  . j e s t  R ząd P re m ie ra  Tomar- 
s z a  A rc iszew sk ieg o *  Najwyższym celem  ear- 
łe g o  n a ro d u  p o ls k ie g o  j e s t  o d zyskan ie  
rz e c z y w iśc ie  n ie p o d le g łe g o  państw a.

K ra j  m usi m ilczeć  i  kryć. swą praw­
dziw ą o p in ię  wobec t e r r o r u  so w ieck ieg o ,
Tym g ło ś n i e j ,  tym w y ra ź n ie j,  tym p e ł n i e j  
m usi mówić e m ig ra c ja ,

X
X X

w śród  l ic z n y c h  przejaw ów  tego- c z y n ­
nego s tan o w isk a  n a s z e j  e m ig ra c j i ,  k tó r a  ' 
w sposób n ie w ą tp liw y , wy raźny  i  zdecydo­
wany o k r e ś l i ł a  . swój p o g lą d  na  obecny 
s t a n  rzeczy  w P o ls c e ,  znam ienna i  ważka 
j e s t  postaw a n a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o  
na  Środkowym W schodzie. P o staw a  t a  zna­
l a z ł a  swój 7/yraz w trzy d n io w y ch  ob ra  -  
dach  z ja z d u  n a u c z y c ie ls k ie g o , j a k i  s ię  
o dby ł w J e ro z o l im ie  w d n ia c h  2 - 1 ,  
w rz e śn ia  1945 r*  Ten sejm  n a u c z y c ie ls k i  
w ypow iedzia ł o p in ię  i  o k r e ś l i ł  s ta n o w is ­
ko c a łe g o  n a u c z y c ie ls tw a , zarówno

czynnego, ja k  i  chwilowo n ie p ra c u ją c e ­
go w sz k o ła c h , zarówno z r z o s s o n e ^ a k  i  
p o z o s ta ją c e g o  poza zw iązkam i, zarowno 
p ra c u ją c e g o  w sz k o ła c h  wojskowych, ja k  » 
i  cyw ilnych* R e z o lu c je  z ja z d u  n au czy d le— 

. 1 1  są., p r z e to  ^m iarodajne  d la  o k r e ś le n ia  
s ta n o w isk a  ogó łu  p o ls k io h  pedagogów, 
p rzebyw ających  na Środkowym W schodzie .

-- W arto  zatrzym ać s ię  n ie c o  uw ażn ie j 
nad o p in ią  te g o ^ z ja z d u  gdyż p ra c a  i  
k ie ru n e k  je g o  mówi n ie  ty lk o  o ideow ej 
p o s ta w ie  i  s to su n k u  do n a j i s t o t n i e j  -  
szy ch  zag ad n ień  a k tu a ln e j  p o l i t y k i ,  a l e  
d a je  row r.ież odpow iedz na  ważne p y ta — 
n ie ,  Jak  j e s t  i  ja k  b ę d z ie  wychowywana 
nas Za m łodzież  ; ja k im i będą c i , k t o  -  • 
rzy  i r nam i n ie z a d łu g o  -  a  i  po
nas p ó ź n ie j  -  podejm ą p ra c ę  d la  k r a ju ,

.a p o t e m . i  w k r a ju .
S tanow isko  n a u c z y c ie l i  d e f in i u j e  

Jasno  i  je d n o g ło ś n ie  uchw alona o p in ia ,  
że  wobec i s t n i e j ą c e j  s y t m e j i  p o l i t y c z ­
n e j  :

"; Wolna napraw dę i  n ie z a le ż n a  
i  n y ś l  p o l i ty c z n a  b r d z ie  s i ę  -

p rzez- czas n ie  wieny ja k  d łu ­
g i^ -  m o ^ a  ro tw ija ć  i  k w it­
nąć w yłącm i©  po  za k ra jem ,

. /• -k tó ry  p o z o s ta je  w sknepowac*- 
'.;V n iu ,  n ie w o l i ,  pod p r e s j ą  czyn­

n ik a  obcego i  w rog iego  i n t e ­
resom  n a ro d u . 'E m ig ra c ja  i  
j e j  k ie ro w n ic z e  i n t e l e k t u a l ­
ne  k o ła  będą na ok res  ńego  
s ta n u  r z e c z y ^  jed y n ą  p l a t ­
form ą, z k t ó r e j  padać b ę d z ie  
n ie p o d le g łe  i  n ie z a le ż n e  s ł o -  
wo ; będą s i r  t u t a j n  n a  emi -  
.g ra c j i  konsolidow ać id e e ,  swo­
bodne od nakazu  obcego św ia— 
to p  o g lą d u  ; tw orzyć s i ę  będ^ 
dyrektyw y p o l i ty c z n e ,  n a k re ś ­
l a j ą c e  k ie ru n k i  d z ia łą n  p r o ­
gramowy ch*-N a e m ig ra c j i  n ie ­
w ą tp liw ie ' z n a jd z ie  się. szrtab 
w alczący ch  o n ie p o d le g ło ść  
naażodu i  je g o  prawo do samo­
d z ie ln e g o  państwowego bytu*

* Do ty c h  zadań p o ls k a  s z k o ła
n a  e m ig ra c j i  b ę d z ie  m u s ia ła  
przygotowywać m ło d z ie ż , i  te n  
c e l  wysuwać ja k o  n a jw a ż n ie j­
sz y , n a j b a r d z ie j  i s t o t n y .

D la te g o  z a ło ż e n ia  w ycho­
wawcze s z k ó ł ,  k s z ta łc ą c y c h  
p rz y s z ły c h  k o n tynua to rów  w al­
k i  o n ie p o d le g ło ś ć  p ań s tw a , 
w a lk i ,  k tó r a  d l a  P o ls k i  n ie  
sk o ń czy ła  s i ę  w d n iu  P majr.
1945 ro k u  -  wymagać b ęd ą  w pro- 

1 w adzen ia u  sairych podstaw  wy­
chow ania h a s ła ,  że  J e s te śn y  
i  będ z ien y  aż do w yzw olenia 
zupełnego  k r a j u  od w s z e lk ie j

\ ‘
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o b c e j mocy narodem w w alce ;ż e  
na  nas o iąży  odpow iedzia lność  
z a 't r w a n ie  t e j  w a lk i i  j e j  
k ie ru n e k  ; że  my t u  na em lgra- 
c j i  ponosimy o d pow iedzia lność  
za p e łn e  i  g ło śn e  form ułowa -  

* n ie  celów  t e j  w a lk i ,  za j e j
n ie sk a -z o n ą  id e o lo g ią .

Do ja sn e g o  w yraźnego 
sfo rm u łow an ia  te g o  program u 
wychowania m usi p o s łu ży ć  w szys­
t k o ,  - w s z k o le  będziem y 
m ie l i  do d y s p o z y c ji ,  każdy 
ś ro d e k , każde d z i a ła n i e  wycho­
wawcze, tem atyka ćwicz-en, ma­
t e r i a ł  naukowy, zarowno h i s to ­
ry c z n o  l i t e r a c k i ,  ja k  i  każdy 
in n y ,. Cała- p ra c a  w t e j  s z k o le  
m usi być- p rz e p o jo n a  t ą  zasad ą , 
tym za ło żen iem , że  t u  na emi­
g r a c j i  b e d z ie  i s t n i e ć  o śro d ek , 
k o n c e n tru ją c y  k a d rą  p rz y s z ły c h  
ko n ty n u a to ró w  w a lk i  o P o ls k ę , 
w a lk i  n ie  u le g a ją c e j  o s ła b ie ­
n iu  jak k o lw iek  r o ż n e j  w swych 
fo rm ach , w z a le ż n o ś c i  od p o l i ­
ty c z n e g o  u k ła d u  s i ł  i  s to su n ­
ków w ś w ie c ie " ,

Te uchwały z ja z d u  n a u c z y c ie ls k ie ­
go w sk azu ją , że  n a u c z y c ie ls tw o  w p e ł n i  
rozum ie  swą o d p g w ied z ia ln cść  za p ra c ę ,  
s o b ie  p o w ierzoną , że  z a u fa n ia  n ie  zaw ie­
d z ie  i  ż e  n a u c z y c ie l  ramie;'- w ram ię  z 

. ż o łn ie rz e m  gotow  j e s t  do n ie u s tę p l iw e ­
go d z i a ł a n i a ,  z m ie rza jąceg o  do prow a­
d z e n ia  d a l e j  w a lk i ,  p o d ję te j  w ro k u  1939» 
D la  nas ż o łn ie r z y ,  te g o  ro d z a ju  uchwały 
n a u c z y c ie ls tw a  s ą  podw ójn ie  k rz e p ią c e  
gdyż d a ją  g w aran c je , że  d z i e c i  n a sz e , . . 
k s z ta łc ą c e  s ię  w ty c h  sz k o ła c h , b ęd ą  
p rz e p a ja n e  t ą  samą id e o lo g ią*  w k t ó r e j  
im ię  • ny w alc  zymy,

P o za  ogólnym i zasadam i, p rz y ję ty m i 
p rz e z  z ja z d , jak o  dyrektyw y w p racy  pe­
dagogów na e m ig ra c j i ,  na uwagę z a s łu g u ­
je  nacechow ana rea lizm em  te z a  p  k o n ie c z ­
n o ś c i  ta k ie g o  k s z ta ł c e n i a  m ło d z ież y , k tó -  
reby  p o z w o liło  j e j

" p rz e trw a ć  na e m ig ra c j i  jak o  
elem entow i produktywnem u 
zdolnem u do u trzy m an ia  s i ę  
na  p o w ie rz c h n i ż y c ia ,  dfc 
zachow ania odpow iedn ie j s t o ­
py ż y c io w e j. N ie  w olno do -  
p u śc ić  do te g o , ażeby P o ­
la k  -  em ig ran t s c h o d z i ł  do 
r o l i  k o l io n ia ln e g o  p a r i a s a ,  
b ąd ź  te ż  s ta w a ł  się- c ię ż a ­
rem d la  sp o łe c z e ń s tw a , 
w śród k to re g o  chwilowo żyć 
k a z a ł  mu l o s , "

D la te g o  te ż  ca3y z ja z d  n ie z a le ż n ie  
od ty c h  ozy ih n y ch  o św iadczeń  p o szcze ­
g ó ln y c h  ósob i  ro żn y ch  na formy k s z ta ł c e ­
n ia  poglądów  -  w y pow iedzia ł o p in ię ,  że  

. k o n ie c z n o ś c ią  j e s t  r o z w in ię c ie  ty c h  
form  nauc z a n ia ,

" k tó r e  d a ją  m łodzieży zdolność 
do p ra^y  u n iw e rs a ln e j  pożąda­
n e j  n ie z a le ż n ie  od s z e ro k o ś c i  
g e o g ra f ic z n e j  i  od ty ę u  gos­
p o d arczeg o  k r a ju ,  w którym  mło­
d z ie ż  p o b ie ra  w y k sz ta łć e n ie "  .

D la  c h a ra k te ry  s t y k i  poglądów" n a s z e j  
e m ig ra c j i  w y n ik i z ja z d u  s ą  znam ienne. 
Mówią one d o b i tn ie ,  że n a u c z y c ie l  p o ls k i  
z ro zu m ia ł swe z a d a n ia  i  od wykonywania 
ic h  n ie  o d s tą p i .

W reszc ie  dodać i  to  wypada,’ że  op i­
n io  n a u c r y d o ls k ie g o  se jm u s ą  o p in iam i 
pow szechnem i w śród pedagogów. Mimo bo­
wiem o b e c n o śc i na ob rad ach  l ic z n y c h  n ie  
z rze sZ o ry eh  n a u c z y c ie l i  -  n a  z ja z d  p rzy ­
b y ło  ponad 3C0 osób -  n ie  z n a la z ł  s i ę  
a n i  je d e n  g ło s  k tó ryby  p o d ją ł  choćby p ró ­
bę odmiennego sfo rm u łow an ia  i d e o lo g i i ,
3 elew  i  zadań n a u c z y c ie ls tw a .
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îEEOTKA pod  tym ty tu łe m  zam ieśzoza
I  ROSJA n a jp o p u la m ie js z y  ty g o d n ik

am e ry k a n sk i"L ife  " w numerze 
z d n ia  30 l i p c a  b , r ,  a r ty k u ł  
redakcy  jny, ’ k tó ry  Jakko lw iek  

p isa n y  w o k re s ie  t rw a n ia  k o n f e r e n c j i  
p o ę -zd a m sk ie j d o  n ie  s t r a c i ł  na  a k tu  -  
a ln o ś  c i . Poda j  emy .g o  i n  e x t ens o .

" K iedy H arry  S .Trum an z o s t a ł  p re z y ­
d en tem , c i  k tó rz y - '.z n a li go od dawna, 
t w i e r d z i l i ,  ż e  j e ż e l i  n i e  j e s t  on a n ty -  
b r y t y j s k i ,  to  o o n a jm n ie j s c e p ty c z n ie  
nastaw iony  w s to su n k u , do n ie k tó ry c h  ce­
lów  b ry ty  j s k i e j  . p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j ,  
p ó ź n ie j ,k ie d y  w ta k  zdecydowany sposob 
n a s t ą p i ł  on M cłotowcw i ńa  k o s tk i  w zw iąz­
ku z pewną spraw ą p r o to k ó łu  dyploma­
ty c z n e g o , s t a ł o  s i ę  jasnym , że  zam ie rza  
cn ’być ' ta k  samo zdecydowany w s to s u n k u ’ 
do Sowietów  ja k  i  do A n g l i i ,  A w mowie 
wy g ło s  zone j  w K an san s . C i t y , k t o r e j  p ra ­
s a  p o św ię c iła ^  J b y lk o .-n ie w ie le  uw agi,
-  Truman znowu p o ru a z y ł swą n u tę  : S ta ry  
Z jednoczone z a m ie rz a ją  przew odzić w s p ra ­
wach ś w ia t  owych,

• Ń ie  można pow iedzieć  zatem , że  
n a s z  p re z y d e n t z a s ia d a  w Poczdam ie do 
rozmów 'z  C h u rc h ille m  i  S ta l in e m  ze s ł a ­
b ą  w olą lub  n iezdecydow any . P o z y c ja  Je ­
go j e s t  napewno s i l n i e j s z a  n iż  C h u rch i­
l l a ,  k tó re g o  'a u to r y t e t  j e s t  na  ł a s c e  
wyborow w A n g l i i .  .Ponieważ je d n ak  w szys­
t k i e  główne p ro b len y  k o n f e r e n c j i  p o cz ­
d am sk ie j z a h a c z a ją  o w ie lk i  i  trudny  
główny problem  -  e k s p a n s j i  s o w ie c k ie j-  
by łoby ' n ie o czek iw an e  , aby Truman b y ł  
z u p e łn ie  pewny k ie ru n k u , w jak im  n a leży  
d z i a ł a ć .  P rz e c ię tn y  A m erykanin n ie  w ie , 
ja k  ustosunkow ać s i ę  do Sow ietów  i  
T>~uman ma b a rd z o  w ie le  z p r z e c ię tn e g o  
A m erykanina.

Sow iety s ą  problemem N r. 1 d la  Ame-
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r y k i ,  d la te g o ,  iż  są- jedynym w św ie o ie  
k ra je m , mającym dynam iczną s i ł ę  r z u c e n ia  
w yznan ia  naszym  własnym koncepcjom  praw ­
dy, sp ra w ie d liw o śc i i  sz c z ę ś liw e g o  ż y c ia .  
J e ż e l i  j e s t  je d n a  spraw a, w k t ó r e j  w ięk­
szość  Amerykanów j e s t  między sobą zgod­
ny oh, to  -to , że  n ie  ch c ą  o n i w odpow ie­
d z i  na  so w ieck ie  w ezwanie u c ie c  s i ę  do 
w ojny . Od n o w o jo rsk ie j g aze ty  "D aily  
News" , k t ó r e j  h a s ło  " n ie  w alczyć z Roęjh' 
o p ie ra  s i ę  na p rzy cz y n ach  c z ę s to  . i z o l a -  
c jo n  i  s-tycznych, aż do lu d z i  in t e r e s u ,  k tó ­
rzy  m ają  n a d z ie ję  za robku  na sp rzed aży  So­
w ietom  towarów na d ługo term inow e k red y ­
t y ,  u c z u c ie , ż e  "musimy mieć p o k ó j " , j e s t  
p r a k ty c z n ie  pow szechne. L ecz  w iększość 
Amerykanów rów nież życzy so b ie  b ro n ić  w 
całym  ś w ie c ie  z a sad  dem okratycznych  ta k  
ja k  o n i po jm u ją  j e  w ś w ie t l e  swych swych 
w łasn y ch  t r ą d y c y j .  N ie  życzą  s o b ie ,  aby 
so w ie c k i u s t r ó j ,  so w ieck ie  z a s a d y . "demo­
k r a c j i "  i  "w o ln o śc i p ra sy "  ro zp an o szy ły  
s i ę  w p ró ż n i  p o l i ty c z n e j  W schodniej 
Europy,* Również n ie  mogą sp o k o jn ie  n y ś -  
le c ^ o  tem , że  w ojna r, J a p o n ią  może s i ę  
skonozyć u tw orzen iem  so w ie c k ic h  "rządów  
ludow ych" w M a n d ż u rii , K o re i, a 'nawet w 
p ro w in c ja c h  c h iń s k ic h  s ię g a ją c y c h ,  aż na 
p o łu d n ie  o d * Ż ó łte j r z e k i .

Poniew aż n ie ch ęć  do w a lk i z Ros j ą  
j e s t  t a k  g łę b o k a , . ja k  j e s t  pow szechna, 

A m erykanie w i s t o c i e  d a l i  do p o z n a n ia , ż r  
n ie  u c ie k n ą  s i ę  do. o s ta t e c z n e j  s a n k c j i  
s i ł y ,  d la  u rz e c z y w is tn ie n ia  sw oich  źy -  
c ze n  -  p o w s ta n ia  • w olnych rządów  w P o ls ­
c e ,  na W ęgrzech, w Rum unii, J u g o s ła w ii ,  
lu b  B u ł g a r i i .  Je d n a k ż e  s ą  je s z c z e  in n e  
s a n k c je  poza. nagą s i ł ą .  J e d n ą  z ty c h  san ­
k c j i  j e s t  p o tę g a  p e r s w a z j i ,

A m erykanie s ą  aż' n azb y t c h ę tn i ,  aby 
próbować p e r s w a z j i  l e c z  t u  n a t r a f i a j ą  na 
coś b a rd z o  deprym ującego . Kiedy p ró b u ją  
b ra ć  za podstaw ę ^wego a p e lu  w yższość za­
sad  dem ohra tycznych  wowcząs odkryw ają, 
że  R o s ja n ie  u k r a d l i  im . ic h  w łasny języ k : 
R o s ja n ie  używ ają dem okratycznych  f r a z e ­
sów d la  u k ry c ia  t o t a l i s t y c z n y c h  p ra k ty k .
W te n  spósob państw o so w ieck ie  j e s t  je d ­
n o c z e śn ie  d y k ta tu r ą  i  d em okrac ją .
W a r ty k u le  o d e m o k ra c ji, zamieszczonym w 
p iśm ie  "Wojna iR a b o c r y j  K ła s " , p u b lic y s ­
t a  so w ieck i A .Sokołcw  w y ja śn ia , że  s ą  ró ż ­
ne t y p y  d em o k ra c ji -  je d en  a n g ie ls k o  -  
am ery k ań sk i, a  d ru g i  -  j a k i  Sow iety m ają 
n a d z i e ję ,  że  u s t a l i  sic; w k ra ja c h  z n iem i 
g ra n ic  ząoy c h .

W t e j  b i tw ie  d e f i n i c j i ,  w t e j  woj­
n ie  fra z e só w  Sow iety  wyksuwy-ntują w szys­
t k i e  m ożliw e o k o lic z n o ś c i .  We w sz y s tk ic h  
k r a ja c h  k a p i ta l i s ty c z n y c h  Sow iety  m ają 
swe w ła sn e  kom unistyczne o rg a n iz a c je  po­
l i t y c z n e .  P oza p a r t i ą  są  j e s z ; z e  o rg a n i­
z a c je  na j e j  p e r y f e r j a c h ,  z a d z iw ia jo c a  
o b f i to ś ć  l i g ,  i n s ty t u c y j ,  ja c z e je k  w ew ­
n ą t r z  związków komórek w in n y c h  p a r t i a c h  
p o l i ty c z n y c h ,  pism  subsydjow anych p rz e z  
s o w ie to f i lo w , s z k c ł  d la  s tu d ió w  m a rk s is ­
to w sk ic h  i  t d .  i  t d .  P ro p a g a n d z iś c i  komu­
n i s ty c z n i  s ą  w sz ęd z ie , w H ollyw ood, na

w y d z ia ła c h  u n iw ersy te tó w , w u rzęd a ch  pań­
stwowych, w f irm a c h  w ydaw niczych, w towa­
rzy s tw a c h  rad iow ych , naw et w re d a k c ja c h  
w y b itn ie  k a p i ta l i s ty c z n y c h  pism  .poniew aż 
w olna k o n k u ren c ja  i d e i  j e s t  pożądana , de­
m okrac i w in n i być zadow oleni,, że  m ają 
prawo nazywać kom unistów  i  k o m un istycz­
nych sympatyków po im ie n iu , n ie  mogą on i 
żąd ać , aby .d z ia ła ln o ś ć  ty c h  p ro p ag an d y s- 
tow  z o s ta ła  zakazana . Jed n ak że  Ameryka­
n ie  n ie  mogą stosow ać t e j  sam ej t e c h n ik i  
ID ersw azji w R o s j i  lub  w k r a ja c h  p rz e z  ' 
n i ą  rząd zo n y ch , ja k ą  Sow iety  s to s u j ą  w 
naszym' k r a ju  na  zasadach  xjawszeohnie 
p r z y ję ty c h .  J e ż e l ib y  mcc x>ersw azji Sowie­
tów  i  A m eryki z o s ta ła  wyrcwnana, t o  w 
Moskwie w ychodziłoy d z ie n n ik  "D a ily  C ap i­
t a l i s t "  (D z ie n n ik  K a x ^ ita lis ty  -  i l u z j a  
do i s tn i e j ą c y c h  w A n g l i i  i  Ameryce g a z e t 
kom unistycznych  p . t ,  "D aily  W orker” -  
D z ie n n ik  R o b o tn ik a  przyx^. r e d . )  o ra z  
i s t n i a łb y  tam i n s t y t u t  Adama Sm itha( id e o ­
lo g  l i b e r a l i s t y c z n e g o  u s t r o j u  g o sp o d ar­
czego  x ^ rzy p .red .) p a r t i a  J e f f ersonow ska, 
k ie ro w an a  p rz e z  młodego synrpatyka k a p i­
t a l i s t y c z n e j  d em o k ra c ji z I rk u c k a ,k lu c z o ­
we s ta n o w isk a  w w ydaw nictw ach so w ieck ic h  
zajm ow aliby sympatycy Stanów  Z jednoczo­
nych i  j e ż e l i  k to k o lw iek  o g ło s iłb y  k s ią ż ­
kę, w k tó r e j  byłyby n ie p rz y c h y ln e  uwagi 
o d z i a ł a l n o ś c i  kax> italizm u w .S tanach  Z jed ­
noczonych, t o  m iejscow a o rg a n iz a c ja  wy- 

s tę p  u ją ć  a pod nazwą "S o w ieck ich  P rzy  j a -  
o i  o ł  R epub l i k i  Am ery  kans k ie  j  " zeb ra ła b y  
p odp isy  15 w yb itnych  x^ isarzy , p r o t e s t u ­
ją c y c h  p rz e c iw  p u b l i k a c j i .

O p isan a  poiryżej  f a r s a  o ś w ie t lą  po -  
wod, d la  k tó re g o  wic ks zość /  merykahcw od­
czuwa " b ezrad n o ść  w konkurowaniu, z Sow ie­
ta m i w d z ie d z in ie  propagandy*- T ą  p o c z u c ie  
b e z ra d n o ś c i  z » s ta ło  je s z c z e  w nnocniono 
od c h w il i  zak o ń czen ia  w ojry w E u ro p ie  
p rz e z  f a k t ,  że  x^odozas gdy kom un iśc i ma­
ją  swobodą propagow ania swych zasad  i  p ro — 
w adzen ia  p ra k ty c z n e j  p o l i t y k i  i  p rac?  
d z ie n n ik a r s k ie j  w t e j  c z ę ś c i  E u ro p y ,k tó -  
rą śn y  o sw o b o d z ili lu b  z d o b y li -  n a s i  l u  -  
d z ie  n ie  m ają podobnych m o ż liw o śc i na t e ­
re n a c h , rząd zo n y ch  p rz e z  Sow iety  na wschód 
od Łaby i  A d r ia ty k u .

, To u c z u c ie  doprymao j i ,  p r z e ś la d u ją ­
ce  każdego A m erykanina, k tó ry  ch ce  p ro p a­
gować am erykańsk ie  id e a ły  na  s to p ie  rew -  
n o ś c i  z p ropagandą  so w iecką , d i  j e  w 
e fe k c ie  p sycho log icznym  pow staw anie  uczu­
c i a  s t r a c h u .  Pod wxdywem te g o  s t r a c h u  n ie ­
k tó rzy  lu d z ie  s t a j ą  s i ę  w ojow niczy i  żą­
d a ją  j "walczmy z n im i o b ecn ie , k ied y  ma­
my w pogo tow iu  a rm ią ."  I n n i  pod wpływem 
te g o  s t r a c h u  p rz y jm u ją  .postawą : "na mi­
ło ś ć  Boga, n ie  d ra ż n ić  S ta l in a "  , co b rzm i 
d z iw n ie  podobn ie  do głosów , k tó r e  ż a le  -  
c a ły  n ie d r a ż n ie n i e - H i t l e r a .  Żadna z ty c h  
p o s taw , ^zrodzona x 'rzez  s t r a c h ,  n i e ‘może 
stw orzyć d la  A m eryki d o b re j x > o lity k i,g d y ż  
żadna z n ic h  n ie  p row adzi do d o k ła d n e j 
oceny te g o , v)o m a rk s iś c i  nazyw ają " o b je k -  
tywną sytuacją.**. L ecz ja k a  j e s t  w ła ś c i ­
wa p o l i ty k a  am erykańska w s to su n k u  do Ro-
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s J i  ? J e ż e l i  n a p rz y k ła d  n ie  możemy wkro­
czyć do p o l s k i ,  aby w te n  sposob poprzeć  
p o w stan ie  we P sc h o d n ie j E u ro p ie  demołzra—
11 j i / n aszeg o  ty p u , ' t o  jak/: v/ogole możemy 
mieć pozytyw ną p o li ty k ę  ? *

Odpowiedz na t o  p y ta n ia  n ie  j e s t  ł a t ­
wa« Poniew aż jed n ak  słowo p re z y d e n ta  
Trumana o k ie ro w a n iu  św iatem  dom agają s io  
t a k i e j  odpow iedzi, A m erykanie muszą za­
cząć sk u p iać  swe m y ś li  d o ty c z ą c e  te g o  t e ­
m atu . O czy w is ta  n ie  rozpoczniem y ze S t a l i ­
nem w a lk i o P o ls k ę .  J e ż e l i  je d n a k  j e s t e ś ­
my zm uszeni zezw olić sow ieckiem u d y n an iz -  
mowi n a .w d a rc ie  s i r  do p ró ż n i  p o l i ty c z n e j  
we ’W sch o d n ie j-E u ro p ie , to  n ie  ppwinno to  
być p rz e z  S t a l i n a  zrozum iane jak o  zap ro ­
s z e n ie  do w targ n ięc  i a  w sz ę d z ie . Ameryka- 
n ie ^ ż y c z ą  s o b ie .ż y ć  w »św iecie p o ln y c h  na­
rodów i  w p r z e s z ł o ś c i  zawsze w a lc z y l i ,k i e ­
dy g ra n ic a  ś w ia ta  p o d b ite g o  z b y tn io  s i ę  
ku nim p r z y b l i ż a ł a .  J e Ae l i  Sow iety k on ty ­
n u u ją  p o l i ty k ę  kordonu s a n i ta rn e g o  na od­
w ró t w obaw ie p r z y s z łe j  m o ż liw o śc i k a p i­
t a l i s ty c z n e g o  o k rą ż e n ia ,  ny mamy możność 
u c h y le n ia  t e j  obawy p rz e z  k o n trp o l i ty k ę  
dobry'oh uczynków, w y k o rzy s tu jąc  n a sz e  , * 
s tan o w isk o ,ab y  d z ia ła ć  jak o  uczciwy poś­
re d n ik  i  namówić t r a d y c y jn ie  im p e r ia l i s ­
ty c z n e  p ań s tw a , aby r o z lu ź n i ły  sw oją 
w ładzę nad In d ia m i, B lisk im  Wschodem,Wys­
pam i P a c y f ik u  i  C hinam i. Również żąda — 
n ia  R o s j i  u d z ie le n ia  p rzy w ile jó w  h an d lo ­
wych w Ameryce ł a c i ń s k i e j  winny Jąć ' , s 
n a sz ą  uwagę . Pozytyw na p o l i ty k a  amerykań­
sk a  w ty c h  sp raw ach  może być p o su n ięc iem , 
k tó r e  zapewni poszanow anie  d la  n aszy ch  p o ­
glądów  na te m a t d em o k ra c ji -w P o ls c e  i  J u ­
g o s ła w ii .  ' '

W szystko t o  s ą  prob lem y, k tó r e  wyma­
g a j ą  z b ad a n ia , l e c z  po za d y sk u s ją  j e s t  
f a k t ,  że  p o l i ty k a  am erykańska ma jed n ą  
mocną k a r tę  do g ry : a tu ty  ekonom iczne. 
S ta ry  Z jednoczone są  n a jb a r d z ie j  p roduk­
tywnym k ra jem , j a k i  k ied y k o lw iek  i s t n i a ł  
na  ś w ie c ie ,  i  n a sz a  go sp o d arcza  s i ł a  p e r ­
s w a z j i  w inna być u ż y ta  d la . s tw o rz e n ia  
sw ej w ła sn e j p ro p ag an d y . P o ż y c z k i ,o b ie tn i ­
ce  k re d y tu , dary  -  w szystko  może być ś c i ś ­
l e  zw iązane z dyp lom acją  propagow ania na­
sz y c h  id ea łó w  w o ln o ś c i.  Te u ła tw ie n ia  ' 
napewno n ie  powinny być u d z ie la n e  tym * 
k tó rz y  używ ają ic h  p rz e c iw  nam " .

X
X X

A rty k u ł powyższy j e s t  n ie  ty lk o  i n t e -  
ry  su jący  p rz e z  w zgląd  na żywość jeg o  s ty ­
l u  o ra z  i ś c i e  am erykańską ja sn o ść  i  
śm ia ło ść  w .pod ch o d zen iu  do te m a tu . P onad to  
j e s t  on symp-tornatem : p ro b lem aty k a  a r ty k u ­
ł u  j e s t  n a jw a ż n ie js z ą  p ro b lem aty k ą  p o l i t y ­
k i  a m ery k ań sk ie j i  n a j s z e r z e j  p o j ę t e j  op li­
n i i  p u b l ic z n e j  w S ta n a c h  Z jednoczonych  , 
I s t n i e j e  w ie le  dowodów, że z n a le z ie n ie  
w ła śc iw e j postaw y wobec Sowietów  t o  za­
g a d n ie n ie  N r. 1 n ie  tyEko' d la  p o lity k ó w

i am erykańsk ich , a l e  d la  każdego s z a re g o  
obyw ate la  S t .  Z jednoczonych , J e d e n  a r t y ­
k u ł w c z a so p iśm ie  n ie  może o c 2y w is ta  
duć O dpow iedzi na p y ta n ie ,  n u r tu ją c e  ca­
ł e  sp o łe c z e ń s tw o . J e s t  to  r a c z e j  p ró b a  
z n a le z ie n ia  w y jś c ia  z s y t u a c j i ,  k tó r a  
sch a rak te ry zo w an a  j e s t  w sposób m istrzo w ­
s k i .  Proponowane s ą  dwa sposoby p o s tęp u - ' 
w ania w s to su n k u  do Sowietów : wykazywa­
n ie  .dobrej* w o li o ra z  tw a rd o ść . Do p ie rw ­
s z e j  metody t r z e b a  z a lic z y ć  n ie ja s n e  
p ro p o z y o je  " udem okratyo m ie n ia "  s to s u n -  
kow • w In d ia c h  i  in n y ch  k o lo n ia c h  ( t r z e -  

.b a  zauważyć, że  n ie  s ą  t o  k o lo n ie  amery­
k a ń s k ie  ) o ra z  k o n c e s j i  d la  Sow ietów  w 
Ameryce ł a c i ń s k i e j .  V te n  sposób p ró b ę -  
wanoby przekonać S o w ię ty , że  pań stw a  ka­
p i t a l i s t y c z n e  re z y g n u ją  w stosw nku  do ' . 
n ic h  z p o l i t y k i  o k rą ż e n ia  i  ż e  s to s u j ą  
zasady dem okra tycsne n a  w sz y s tk ic h  t e r e -  

!. n ach  rządzonych  p rz e z  s i e b i e .  M etodą 
d ru g ą  m ają być n a c i s k i  g o sp o d arcze  t . j .  
u d z ie la n ie  w p r z y s z ło ś c i  Sowietem  p o ży - 

' > cze k  ty lk o  w zamian za k o n c e s je  p o l i t y ­
czn e  z ic h  s t r o n y .  P rzy  ozem z to jiu  wy­
n ik a ,  że  a u to r  a r ty k u łu  .p rz y p is u je  o 
w ie le  w iąkssen  tn ą c z e n ie  t e j  o s t a t n i e j  
m e to d z ie  p e r tra k to w a n ia  z S ow ietam i, co 

. d ó b r ze św iadó  zy o amery kańs kim poc zuc iu  
re a l iz m u ,

W i s t o c i e ,  . p rzekonyw anie Sowietów 
o d o b re j w o li p aństw  dem okratycznych  
j e s t  m e to d ą ‘śm ie sz n ie  naiw ną, k tó rab y  
w Moskwie z o s ta ła  zrozum iana ty lk o  j a ­
ko s ła b o ś ć .  Wypada n a to m ia s t .żałować., 
żę . n a c i s k i  ekonom iczne n ie  by ły  s to so w a­
ne p rz e z  S t.Z jed n o c zo n e : w o k r e s ie  wojny 
k iedy  to  Sow iety  ta k  b a rd zo  po trzebow a­
ły  d o s ta w ' am erykańsk ich . Gdyby n .p ,  za 
dostawę;: . każdego ty  s.iąca , ozołgów  żądano' 
od Sowietów u zn an ia  t e j  czy in n e j  g ra ­
n ic y   ̂z ro k u  1939 y a  ¿a każde ty s ią o  s a ­
m olotów -  w yrzeczen ia , s i ę  m y ś li  o skomu- 
n izo w an iu  te g o  czj- innego  k r a ju ,  być 
może A m erykanie n ie  m ię lib y  d z iś  t y l u  
k łopo tew  z e k sp a n s ją  sow iecką w e u r o - ' 
p e j s k i e j  czy a z j a t y c k i e j  "^próżni sił:*!.

Zdaniem naszym metody proponow ano 
p rz e z  a r ty k u ł  w " L ife "  n i e  t r a f i a j ą  w 
sedno  rz e c z y . J e ż e l i  g ro s  swych sukoe -  
sów zaw d z ięcza ją  S ow iety  in te r n a c jo n a ­
lizm ow i doktryny' k o m u n is ty czn e j, t o  id e ­
o lo g ia  dem okraty o zna i  woln ościow a o i l e  
ch ce  s k u te c z n ie  konkurować z komunizmem, 
m usi zn a leść  d la  s i e b i e  rów nież  rairy 
d o k tryny  u n iw e rs a ln e j .

M iędzynarodów ce kom unisty  o zne,1 w in­
na byc p rz e c iw sta w io n a  m iędzynarodów ka 
dem okra tyczna , k t ó r e j  celem  zasadniczym  
by łaby  w alka bezkompromisowa z t o t a l i z ­
mem w s z e lk ie j  m aśc i.
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„ Pod powyższym ty tu łe m  w y sz ła  z d ruku  
k s ią ż k a ,  wydana p rz e z  W ydział K u ltu ry  i  
P ra sy  Dtwa J.W .S.W ., J e s t  to  p ra c a  z b io ro ­
wa l ic z n y c h  au to ró w ,, p is z ą c y c h -n a  «tematy 
ś lą s k ie *  I n t e n c j ą  wydawców b y ło  s tw o rze ­
n ie  m o ż liw ie  w szech stro n n eg o  o b razu  ' t e j  
p r a s t a r e j , a  jednak  ogółow i polaków  zby t 
m ało z n a n e j, d z ie ln ic y  p o l s k i .

W o d ro d zo n e j P o ls c e  Ś lą s k  o d e g ra ł 
r o l ę  jednego  z n a jw ię k sz y c h  w a rsz ta tó w  
p racy  p o l s k i e j .  D a ł olbrzym ie,, tw órczość 
g o sp o d a rczą  -  d z ię k i  sw o je j u m ie ję tn o ś ­
c i  p racy  i  swoim bogactwom m aterialnym * 
A le  n ie  ty lk o  to  s ta n o w iło  o w ielk im  
^ n ą c z e n iu  państwowym Ś lą s k a ,  Jeg o  p a t r i o ­
ty c z n y  lu d  , wyposażony ta k ż e  w w ie lk ie  
b ogactw a k u l tu ry  e tn ic z n e j ,  ma sw oją 
u s ta lo n ą  p o z y c ję  w tym w ie lk im  p r o c e s ie  , 
j a k i  p rzeżyw a w ciąż P o ls k a  -  w p r o c e s ie  
ro z g r a n ic z a n ia  dwóch obcych s o b ie  k u l t u r  
i  sposobów  ż y c ia  : P o l s k i  i  N iem iec . W 
tw o rz e n iu  o d rę b n o śc i, narodow ej P o l s k i  
Ś lą s k  ma swój u d z ia ł  n ie z m ie rn ie  ważny*

W daw nej -P o lsce  mówiono, żę  Ś lą s k  
j e s t  p e r ł ą  korony p o l s k i e j .  Tę r o l ę  za­
chow ał Ś lą s k  i  d z i ś  -  a l e  na to ,  by 
m ógł j ą  p e ł n ić , ,b y  m ógł być p e r ł ą  P o ls k i  
m usi i s t n i e ć R z e c z p o s p o l i t a  P o ls k a  .
Od te g o ,  ja k ą  t r e ś ć  w ew nętrzną, j a k ie  
k s z t a ł t y  p r z y b ie r z e  pow ojenne państw o 
¿Dolskie -  za leży  czy Ś lą s k  b ę d z ie  m ia ł 
możność r o z w ija n ia  s i ę  po l i n i i  sw oich  
d z ie jo w y ch  t r a d y c j i  czy te ż  sp a d n ie  do 
r o l i  s tach a n o w sk ie g o  kom binatu  przym uso­
w ej p ra c y .  R o la  Ś lą s k a  s t r e s z c z a  sic/ 
d z i ś  w jeg o  u d z ia le  w w alc  o o państw o­
wą n ie p o d le g ło ś ć  P o l s k i .  N ie c h a j Ś lą z a ­
cy p a m ię ta ją ,  ż e  na ic h  ziem i ' n ie  ty lk o  
zw y c ię sk i • s ta w io n o  opór e k s p a n s j i  g e r ­
m a ń sk ie j,  a l e  że  na t e j ż e  'z ie m i r o z -  . 
s t r z y g a ł  s i ę  ta k ż e  ¿Drobiem n ie b e z p ie ­
czeń stw a  W schodu , l^ D ie ro  ro z e z n a n ie  
ty c h  dwóch czynników  : n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
germ ańsk iego  i . e k s p a n s j i  w s c h o d n io -  
a z j a t y c k i e j  -  d a je  z rozum ien ie  r o l i  i  
z n a c z e n ia  z iem i ś l ą s k i e j .  • Ś lązacy  m u szą - 
d z i ś  p a m ię ta ć , że  n ie  b y łoby  " p e r ły  ko­
rony p o l s k i e j " ,  gdyby n ie  b o h a te r s k i  odr- 
p ó r  pod L ig n io ą . .

W arto  czytać' t ę  dobrą  k s ią ż k ę  o 
" Ś l ą s k i e j  O jc z y ź n ie " , K siążk a  j e s t  do 
n a b y c ia  w W ydzia le  K u ltu ry  i  P rasy*  Cena 
-  220 M is.

D okończen ie  a j r t y k i ^ u j ) . t .  ^  CI^ KTŚRZY_ 
NICZHrO _S IS _  NIE „NAUCZYLI ze s t r . I -

im p e r ia l is ty c z n y c h  te n d e n c y j R o s j i . "
P .  G ra b sk i b y ł  wtedy zd an ia , że  naród  
p o l s k i  " n ie  może mieć w iary  w trw a ło ść

ja k ie g o k o lw ie k  nowego u k ła d u  pokojowego 
lu b  ja k ic h k o lw ie k  ¿Drzezeń o k re ś lo n y c h  
nowyoh g ra n ic ,  j e ż e l i  n ie  z o s ta n ie  u s u n ir -  
ty  p re c e d e n s , s tw orzory  p rz e z  R o s jo  w 
jednostronnym  p o g w ałcen iu  t r a k t a t u  r y s ­
k ie g o  i  ¿Pogwałceniu g ra n ic  w nim u s ta ­
lo n y c h  " .  P .G ra b s k i p o t ę p i a ł  l u d z i ,  
"k to rg y  sąd zą , że  zmiany g ra n ic z n e  pań­
s tw a  , to  ty lk o  p r z e s u n ię c ie  l i n i i  o k i l ­
ka  m ilim etrów  na m apie. W rz e c z y w is to ś c i  
j e s t  to  k w e s tia  o zasadniczym  znaczę — 
n iu  d la  m ilionpw  lu d z i  " .  W reszc ie  p .  
G ra b sk i p o t ę p i a ł  zgóry " n a jb a r d z ie j  
bezw zględną, ek sterm inac je ."  e lem en tu  ¿Dol­
sk ie g o , k tó r e j  n a le ż a ło b y  oczekiw ać w 
r a z i e  ¿>ozostaw ienia p o ls k ic h  ziem  wschod­
n ic h  w rę k a c h  R o s j i .  Tak m ówił p .G ra b -  
s k i  w ro k u  1943*

W ro k u  1943 Ros-ja z re ą l iz o w a ła  t ę  
bezw zg lędną e k s te rm in a c ję  Polaków , Ros­
ja  n is z c z y  n ie p o d le g ło ść  i  p rz y s z ło ś ć  

P o l s k i ,  a  p . G ra b sk i, k tó ry ,  ja k  w idać, 
n ie  z ro zu m ia ł do g łę b i  l e k c j i  17 w rześ­
n ia  1939 ro k u , p o s z e d ł na n ieg o d n ą  
ugodę'- z R o s ją , s k a p itu lo w a ł wobec S t a l i ­
n a , p o je c h a ł  do o k u p a c ji  s o w ie c k ie j i  
tam p o l i ty c z n ie  w sp ó łd z ia ła  z wrogami 
w o ln o śc i p o l s k i ,

R *_J_an_Sjtano_zy k  o św iad czy ł k ie d y ś  • 
(cy tu jem y  według "O rła  B ia łe g o "  N r . ló 7  )"
" d la  mnie je 3 t  jed n ak  pewne, że  Euro¿Da 
n ie  b ę d z ie  »ani .n az is to w sk a  a n i  b o ls z e w ic ­
k a . Oba t e  u s t r o j e  s ą 'p r z e c i e ż  b l i ź n i a  
ozo  do s i e b i e  ¿podobne, jednako b a rb a rz y ń ­
s k ie ,  jednako u c is k a ją c e  c z ło w ie k a " .
Tak mówił p . S tań czy k  o n g iś .

O s ta tn io  zaś na k o n g re s ie  f i k c y j  -  
n e j  P .P .S .  te n ż e  p .S ta ń c z y k  o św iad czy ł, 
ż e  P o ls k a  n ie  j e s t  czymś "w ro d z a ju  
17 r e p u b l ik i  Związku R a d z ie c k ie g o  
P o n ad to  w ¿przemówieniu tym,wy głoszonym  
w W arszaw ie, .p ,S ta ń c z y k  nadm ien ił:, ż,e 
" P o ls k a  t a  j e s t  P o ls k ą  w olną i  w n i e j  
u s t a l a  lu d  sam d la  s i e b i e  prawa, i  
obow iązk i" o ra z  d o d a ł , że  " ludy  Zw iąz­
ku  R a d z ieck ieg o  ¿Dragną z nam i s z c z e re j  
p rzy  ja ź n i ,  ja k ą  między narodam i może
zapewnić ty lk o  h a s ło  : rów ni z równy­
m i, w o ln i z w olnym i",'

P .S ta ń c z y k  n ie  d a je  wy .Ja śn ie n ia , ja k  
rozum ie "równość " ty c h , k tó rz y  m o rd u ją ' 
i  d e p o r tu ją  i  ty c h , k tó rz y  s ą  mordowa­
n i  i  de¿')ortow ani; n ie  w y ja ś n ia , na czym 
p o le g a  "w olność" ■ Polaków , k tó rz y  zmusze­
n i  s ą  kryć s i c  po la s a c h ,  skąd  ic h  wy­
woływać d o p ie ro , m usi p . M ik o ła jc z y k  na ' 
ro z k a z  p .B ie r u ta .  W reszc ie  p .  S ta ń c jy k  
n i e ^ y j a ś n i a ,  na czym p o le g a"p rz y  ja ź ń  
ludów  Zw iązku Sow ieckiego  " ,  k tó r e  w ro ­
ku  1920 ¿Dod przewodem T uchaczew skiego , 
zaś we w rz e śn iu  1939 i  w p o ło w ie  ro k u  
1944 pod wodną S t a l i n a  -  ru s z y ły  -im­
p e r ia l is ty c z n y m  pochodem, aby uczynić e 
P o l s k i  " tru p a "  po lity czn eg o ", ja k  s i ę  wy­
r a z i ł  ^Tuchaczew ski, aby P o lsk a  -  "p o k racz ­
ny tw ór t r a k t a t u  w e rsa lsk ie g o "  -  już 
nigdy w ię c e j n i e  ¿Dowstała, ja k  p o w ie d z ia ł 
K o ło to w .P . S tań c zy k  n ie  z ro zu m ia ł l e k c j i  
17 w rz e śn ia  i  l e k c j i  czasów  p ó ź n ie js z y c h .
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